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Do naszej wioski przyjechali Niemcy i były łapanki
Po pewnym czasie już – może upłynęło pół roku, może więcej – Niemcy przyjechali
tutaj do Polski, do naszej wioski. Rozstawili się wszędzie. U nas pod samym oknem
była  piekarnia.  Było  tam  dwóch  tych  piekarzy  i jeszcze  dwóch  było  Niemców.
Czterech. Wcześniej były łapanki. Połapali tych tutaj mężczyzn Niemcy. Tamci gdzieś
poszli dalej, to mój ojciec już wtedy pracował w Zawadówce. Ten Niemiec bardzo go
lubił.  Zawsze tam dawał mu coś do zjedzenia,  dawał mu chleb. Tutaj  jak byli  te
Niemcy, co tak piekli  to też dawali.  Nawet jeden Niemiec to przyszedł do domu,
patrzał jak my tam żyjem, jak my tam tego, i siostra moja Leokadia – ona była z 1930
roku – siedziała, to mówi [do niej], czy ona myje zęby, a ona mówi, że nie, bo nie ma.
Wojna, nie ma tego, więc nie myje. To dał jej, nawet szczoteczkę i pastę do zębów,
żeby ona myła, bo mówi: „To bardzo niedobrze jak się nie myje zębów” Zawsze ten
Niemiec do nas przychodził, także jak była ta łapanka, to w ogóle nikt do nas nie
przyszedł do domu. Tato, ten wujek Stach byli w domu i jeszcze jeden sąsiad i nikt
nie przyszedł. Byli w takiej obórce, tam gdzie krowa stała. I tak to się stało, aż do
samego tutaj natarcia. 
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